Objazd: Korytnica – Drawa 2007 r.

Genesis

Miał być Dunajec. Co niektórzy szykowali się na objazd i odwiedziny u Grzesia ale.... nasz główny organizator przytłoczony obowiązkami domowymi, służbowymi i na dodatek szkolnymi „poddał się” i wykorzystał sugestię, że może jednak Korytnica...

Inni natomiast liczyli na zrealizowanie propozycji AK. Zamiast objazdu miała być majówka w Karlinie na rzekach: Radew i Parsęta.  Skończyło się tylko na gadaniu (skąd my to znamy?).

Ponieważ wszystkie propozycje „padły” (w przedbiegach nawet lipcowy Bornholm), rzutem na taśmę w dniu 03.05.2007 r. zorganizowałem objazd Korytnicy i Drawy. Niestety, uczestnicy nie dopisali („spękali”) i w rezultacie rano w Mirosławcu spotkało się 5 osób: Andrzej S., Tadzik, Michał, Inga i Natalka.

Agnitum

Początek szlaku – jezioro Kosiakowo.
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Na miejscu okazało się, że nasze mapki są nieaktualne. Wg nich pole namiotowe i miesjce startu miało być w pobliżu ujścia Korytnicy z jeziora. A faktycznie start znajduje się w najdalszym zakątku jeziora.

Na pomoście.
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Spotkaliśmy tutaj wędkarza, który przy nas złapał dość sporego szczupaka. Ponoć inne gatunki też tutaj nie są rzadkością.

Z Mirosławca pojechaliśmy do Kalisza Pomorskiego gdzie zostawiłem swój samochód. Dalej ruszyliśmy Michała Skodą.

Drawno – punkt informacyjny DPN, położony przy przesmyku Drawy między dwoma jeziorami.
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Jak widać komercjalizm na pełnego, a ceny są szokujące. Np. wstęp na szlak wodny – 5 PLN os/dzień, pobyt na biwaku – 5 PLN os/dzień ....itd. itp.

Dalej ruszyliśmy do Nowej Korytnicy.
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Tutaj zrobiliśmy próbę naszego sprzętu wędkarskiego. W ciągu kwadransa złapaliśmy 6 ryb – płotki i ukleje, Inga i AS po 3 sztuki (
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Biwakowisko znajduje się w pobliżu jeziora pomiędzy drzewami przy moście - koło znaku szlaku (zdjęcie obok). Niestety, nie sprawdziliśmy czy jest tam plaża.

Następnym etapem była Bogdanka.
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Nie będę tutaj się rozpisywał o tym miejscu, większość z nas tam była.

Na biwak w Pstrągu nie zajechaliśmy gdyż wymagałoby to wykupienie biletów wstępu do DPN. Zatrzymaliśmy się w Starym Osiecznie.
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Okazuje się, że są tam dwa pola namiotowe leżące na przeciwległych brzegach Drawy. Jedne z lewej – skromniejsze, a z prawej z większym „wypasem”.

Jest to pole przeznaczone m.in. na caravaning. I uwaga!!!! – znajduje się na nim łowisko specjalne. Niestety, nie było nikogo kto by nam udzielił informacji: co, za ile itd.

I znowu dalej w trasę. Postanowiliśmy sprawdzić możliwości biwakowania w okolicach Przyborowa.

Znaleźliśmy tam pole namiotowe (gospodarstwo agroturystyczne). Duży minus tego pola jest taki, że ze Starego Osieczna dojazd jest drogą okrężną przez Krzyż.

Spływ można zakończyć w okolicach Krzyża – np. przy pierwszym moście kolejowym jest ładne miejsce, gdzie można się zatrzymać i zdać kajaki.

I to był prawie koniec objazdu.

Adventus

W planach miałem odwiedziny w zoo – safari w pobliżu Gorzowa Wlkp, jednak ze względu na późną porę – była już 16.00 – postanowiliśmy wracać.

W drodze powrotnej zaliczyliśmy bunkry w Strzalinach.
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Na szczęście miałem latarkę i przy jej pomocy oraz wyświetlaczy telefonów komórkowych zwiedziliśmy podziemia.

Nie przeszkadzało nam to, że niektórzy byli po raz drugi lub nawet trzeci. A może w podziemiach znajdziemy coś nowego?
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    W jednej z odnóg podziemi.

Po 18.00 zamknęliśmy pętlę objazdu w Mirosławcu a około 18.30 jedliśmy obiado - kolację u rodziców.

I to byłby koniec, ale...

Wieczorem zaliczyliśmy jezioro Szczecińskie. Połowy były obfite a Natalka złapała swoje pierwsze ryby w życiu.

A późnym wieczorem jeszcze brydż.... i kogo nie było z nami niech tego głęboko żałuje.

Piła, maj 2007 r.

Opracowanie: Andrzej Skurczak
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